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Nie dziwnego, że Stronnictwo Katolicko- 
Ludowe ciężkie wciąż przechodzi chwile. 
Zrodziło się ono pod znakiem krzyża, a choć 
ten krzyż do pewnego wiedzie zwycięstwa, 


to przecież zwycięstwo to okupić trzeba | 


ofiarą i cierpieniem. 

Póki całe społeczeństwo pod tym znakiem 
nie stanie, póki nie zrozumie tego, że nie 
tydko dlatego ustrój państwa o zasady religji 
oprzeć się musi. iż na tej tylko podstawie 
uchwalić i wprowadzić można prawa spra: 
wiedliwe. ale dlatego też, że wiara święta 
nas że wszystko z Bogiem i dla Boga 
poczynać trzeba — póty nie będzie w Oj- 
czyźnie naszej dobrze. 
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Póki lud poiski pod sztandarem „Katoli. 
cka Polska nie skupi się cały i z tego 
krzyża nie zrobi symbolu braterskiej mito- 
ści i prawdziwej wolności, póty nam, jaka 
stronnictwu, ciężko będzie to brzemię krzyta 
dźwigać. $ 

Bija nas stronnictwa lewicowe. przeziąkłe 
żydostwem, bo nas za ten znak krzyża, za 
to nasze hasio bojowe „Katolicka Polska“, 
nie cierpią. 

Bija nas stronnictwa prawicowe, bo nie 
rczumieją, że my więcej ideą niż stronni- 
ctwem w społeczeństwie jesteśmy, — ideą 
przedewszystkiem dziedzinie polityki, 
która dotad reliuję skrzętnie od siebie od: 
suwala i oddzielała, nie rozumiejąc jej — 
albo jej nie cierpiąc, A ta nienawiść ma w tem 
swoje źródło, że polityka prawa Bożego po- 
nad sobą uznać nie chce, nie chce żadnega 
wódzidła w dążeniu do cetów przewiotnych 
łuk przewrotnych środków. 


w 


I dlatego właśnie. że tej wielkiej iici Je- 
stevmy chorążymi. nie wolno nam nżwet dia 
zaskygia kilku mandatów więcej — niczego 
takiego zwobić, coby nam utrudniio ugrun- 
towanie tej idei wśród polstiego hulu, coby 
nam utruda:ło duiszą jak nojintenzywniej: 
sza pracę. 


Mniejszą szkodą dia sprawy na gruncie 


rehgjnym i narodowym będzie, jeżeli ma- 
wet lewica parę mandatów zyska, aniżeli 


szkoda, jakąby, stronnictwo nasze poniogio, 
mejac zachwianem u ludu zauźanie. 
A staloby się w niechybnie, 
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byli proponowane nam warunki przez Chrz. 
Zw. J. N, przyjęli. 

Nie moglismy bowiem usuwać z naszych 
list poselskich ludzi, którzy dawali i dają 
wszelką rękojmię, że niezmordowanymi są 
naszej idei, % więc obrony wiary świętej 
i interesu ludu polskiego bojownikami, bo- 
jownikami, których lud sam żądał i na na. 
czelne postawił miejsca. 

Nie mogliśmy łączyć się ze Stronnictwem 
narodowej demokracji, której linia wyty- 
czna pod względem przekonań religijnych 
i interesu ludu daleko od naszej odłiega, 
lączyć się ze Stronnictwem, które przynaj: 
mniej w Małopolsce zupełnie stronnietwem 
iudowem nie jest i lud go nie zna, ani nie 
ma do niego zaufania, 

Nie mogliśmy, nie chcąc wprowadzać stra 
iznego zamieszania w naszem strońnictwie, 
ais chcąc się narażać na zarzut zdrady, wy- 
rywać z naszej organizacji całe okręgi i ka- 
zać im głosować na listy obcego stronni: 
etwa. Z jakiem czołem moglicyśmy po wy- 
berach przed ludem znów stanąć? 

Ale mimo wszystko cheleliśmy porozumie- 
nia, chcąc wspólnemi sami wspólnego zwał 
czyć nieprzyjaciela. Nie moglismy jednak 
ustępliwości nawej posunąć tak daleko, że 
by do nowego Sejmu wejść z mniejszą fio- 
ścią posłów, aniżeli ich dzisiaj mamy. 
Wogóle jeżeli chodzilo o to, kto komu ma 
nstąpić, to czy nie łatwiej było ustąpić z kil- 
ku mandatów stronnictwu, które ma sto 
mandatów do dyspozycji, niż stronnietwu, 
które ma wszystkiego kilka mandatów? 


Myśmy nie poszli na połów mandatów po 
całej Polsce, choć nas wolano wszędzie 
(po wyborach pójdziemy tam, gdzie nas wo- 
lena). Tylko w trzech okręgach poza Mało. 
polska postarliśny obecnie naszych kandy* 
dutów, Poszliśmy natomiast tam. gdzie nej. 
ciężej, grzie bije zairute źródle demagogi. 
cznej roboty ludowców, — iem., gdzie p. Wi- 
tos pa wiecu w Pilźuie, jako wspomudania 
ze swojej wycieczki do Bugwji, opowiadał, 
że tam chlojd. upomiuejąc się o swoje pra- 
wą, „jeden nóż mieli w rękach, a dwa w elo- 


Jirmuieć, — (zy to wszyscy rozumią, co to 
gdybyśmy | znaczy. Tam, w takie stówunki, narażc jąc 


- 
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się na siłę brutalną i wszelkiego rodzaju 
oszczerstwa, poszliśmy pracować, bo nam 
tak sumienie kazało. 

I tam właśnie przed wyborami mamy ustą- 
pić, opuścić nasz sztandar i naszych zwo- 
lenników na to, żeby Narodowa Demokracja 
przez to zamiast sto mandatów, dostała 
sto pięć? i 

A jak się na to nie chcemy zgodzić, to 
się nazywa, że „rozbijamy jedność narodo- 
wą”, że będziemy „przyczyną zwycięstwa 
lewicy* i t. p. brednie. 

Jeżeli, jak powiada Narodowa Demokra- 
cja, jesteśmy słabi i „nie nie znaczymy”, to 
czegóż od nas chcą? Przecież w takim razia 
nie ani pomódz ani zaszkodzić nie możemy. 
A jeżeli jesteśmy silni, to nam Narodowa 
Demokracja jeszcze powinna pomódz, a nie 
przeszkadzać — bo nie narodowy program 
Narodowej Demokracji, ale nasza idea ka- 
tolicka ma w sobie sitę zwyciężenia wrogów 
Kościoją i Połeki, 

Ale zarzuci nam ktoś może, że to nia 
o Narodową Demokrację chodzi, ale o Chrz 
Związek Jedności Narodowej. Chodzi o po 
konanie lewicy wspólnemi siłami... 

Wydawałoby się więc, że Chrz, Zw. J. N. 
ma ten monopol praworządności i patejoty- 
zamu, że się w nim wszysikie uczejwe stron- 
nietwa całej Polski skoncentrowały, a poza 
tem niema już nic. 

A Polskie Centrum, w klórem jest Skul- 
ski z całą prawie bracią wiościańską z Kon- 
zrosówki, z wiceprezesem Majem na czele, 
zo Stronnictwem Katoli:xo-Judowem i po 
szczególnymi innymi posłami, czyż to jest 
wszystko zero? Czy to Centrum nie jast 
lepszym wyrazcm jedności narodowej, niż 
Cuz. J. N, która sklada się z samych nie. 
mal czionków z Nar. Demokracji,  partji, 
która mie jedności, ale niezgody narodowej 
jest powodem, Wszak sama endceja nie mo- 
gąc siç ze sobą zgodził, potworzyla różne 
partje, łączące się obcenie tylko dia wysor- 
czych korzyści, 

Chrz. J. N, to nie innego, jak tylko Nar. 
Demokracja, która dla popularności wy- 
koiczej tak się nazwaia i w dadaiku te 
sutonuiebwa, które się z Ma teraz połączyły, 
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tak Okroiia, że sto procent zysków wybor- 
czych idzie na jej rachunek. Ale jeżeli już 
mdzie, to w Małopolsce zachodaiej i środko- 
wej Chrz. Zw. J. N. — to czysia Endecja, 
bo nieliczne centra chadecji nie wchodzą 
prawie we wyborczą rathubę. Nazwa zatem 
„Chrz. Zw. J. N.“ nie odpowiada rzeczywi- 
stości i wprowadza społeczeństwo w błąd — 
błąd obliczony na efekt wyborczy. 

A jeżeli mówimy o celu Chrz. Zw. J. Na- 
rodowej, „którym ma być walka z lewicą“, 
to jak można sobie wytłumaczyć fakt, zna- 
ay wszystkim doskonale, że 0d całego sze- 
regu tygodni najtężsi mowcy i działacze 
eadecji jeżdżą po zachodniej i środkowej 
slałopolsce, glosząc i pisząc, że S. K. L. 
glupie, że „nie nie robi“, „niepotrzebne“, że 
się „rozlatuje”, żę „robi pakty z ludowca- 
mi“ i t. d. Czy to tak Się nazywa u Chrz. 
Zw. J. N. walka z lewicą, że się z nią razem 
w jednym szeregu staje i biję się Stronni- 
ztwo Katoiicko Ludowe, które tyle już lat 
} tak ciężko zmagą się z ludoweami? 

Niech więc Spoleczeństwo osadzi teraz 
samo — niech osądzi lud polski, czy.nie jest 
słuszne stanowisko, jakie zajęliśmy i kto tu 
jest winien. 

A takie samo stanowisko, jak względem 
endecji, zająć musieliśmy i wobeg ziemian. 

Wołaliśmy ich dawno, ekeieliśmy ich wi- 
dzieć na wsi między gospodarzami i w codzien 
rem życiu i w codziennej pracy. Chcieliśmy, 
aby dopomegali w budowie poiginego, ka- 
tolickiego i ludowego Stronnictwa, zrzęza- 
jąc się w ten sposób Specjalnych dla siebie 
praw i przywilej, Czy przyszli? Nie! Mieli 
nas za demagogów, woleli, jak partja kon- 
serwatywna umizgać się do ludowców. A dziś, 
kiedy wybory na karku, chcieliby swoich 
przy naszej pomocy, przeprowadzać kandy- |ý 
fatów, zresztą całkiem porządnych i uczei- 
wych ludzi. 
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Jest przyslowie, że kto się na goricem!z 
sparzy, na zimne potem dmucha. — Myś- 
my się sparzyłi bardzo na czem? Na obie-| 
tuicach, które nam trzy lata temu robili 
przed wybormni piastowcy, stapińszczycy 
i socjałiści. Czego oni nam nie naobiocy- | 
walić. Ziemię, zarobek, mauiei rolnicze, KO- 
ieje, mosty i t. d. i t. d. — A eo z tego | 

wszystkiego mamy? Biedę i to straszną. , 
Posłowie się wzbogaciii, dziś to panowie, 

magnaci, paskarze niektórzy, a my dziady 
większe, jak my byli Posłowie uchwalili 
sobie pensję na sto tysi eey, A inn ralidzi, | 
vo zn Poiskę REY: mają dziś 1,500 mk. 
na miowąc: A ile biedy no wsiach! To nie-; 
prawda, żeby chłopi mieli się dzi$ dobrze. 
Są bogaci. co się zawsze mieli dobrze, ale 
my. co sprzedać nic nie możemy, bo sami 
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Zbliża się dzień wyborów! Cały świat kę 
dzie patrzył na ich wynik! Polacy i Polki 
zadecydują, czy Polska ma być wolną i nie- | 

podległą! | 

Lewica zlączyła się z żydami, Niemcami | 
i Rusinami, przez to podpissła na sie- 
bie dekret, że nie chce mieć Polski wob 
nej i miepodległei! #o czyń, Polski wolnej 
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Ale to zapóźno, — Nie chcemy od was 
łapówez! — Chcieliśmy serea Otwariego 
i życzliwego ludowi — i gdyby je byli oka- 
zali, nie byłoby dziś potrzeba ich miłjonów, 
które nam ofarowywali, a których my przy” 
jąć nie cheieliśmy i nie moglismy. Ryliby 
za darmo zostali posłami — nie dlatego, 
że są panami, ale dlatego, że mając więcej 
od innych w głowie i kieszeni, a szczerzę | 
iud kochający, mogliby więcej niż inni, te 
mu ludowi dopomódz. 

W naszem stronnictwie jednak za pienia 
dze posiem nie zostania nikt, Niech ana 
sobie miejsca Ea Czytamy w „Qoń- 
eu Krakowszim*, piśmie endeckiem (nr. 220 
28 września), że w gorlickim powiecie zie- 
mienie uchwalili dać. pieniądze KOM, 
Szczęśliwej dragi! Ale niech sobie panowie 
wia pamiętają, że kopia miętay sabą 
butem nową przepaść, która nieprędko się 
FIE Będziemy pamiętać, że pieniadze 
ziemian poszły na zwalczanie Stronnictwa 
Katcficko- Ludowego. 

Wybory, to egzamin dla każdego sitronni- 
ttwa, próba jego gify i wariości moralnej. 
Nie stanowi tu jednak o zdaniu egzaminu 
sama ilość zdokytych mandatów. Jeszcze 
ważniejszą rzeczą jest godne zachowanie się 
stronniętwa, czy od zasadniczej linii wyty- 
cznej dla chwilowej korzyści się nie sę id 
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Myśmy ten egzzinin już zdali! e 
nas nie szusiły! Grożby nie ustraszyiy! ba 
my sami, obrzitcani gradem obelg — niszro- 
zumiani, — galę idziemy z czystemi ręxOm2, 
zapairzeni w naszą Świetlana wielka idcą 
„Katolickiej Polski“, ufni w A. Bożą 
i zaufanie ludu, któregośmy nie zdradziki, 
Ufamy, że Polski Lud katolicki zrozumie 
ta i uzna w tem dowód naszej wierności 
Wa spraw katolickich i ludowych. 
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zjemy ł jeszcze nam braknie, to my wic- 
my, co to dziś drożyzna, A tu trzeba bu- 
tów, "apni nia, dzieci chodzą obtargane iak 
nigdy. Takie rządy takich posłów tomy do- 
prze jg” Dlatego bądźmy teraz ostvo- 
jni. Nie głosujmy na tych, co dnżo ryczą 

bo Krowa, która dxż0 ryczy, mało mkeka 


daje. Ja tale myślę, żeśmy wszyscy powinni 


eE na Stronnictwo kato cko-lidowe. 

Niech się Lo stronnictwo wzmocni — niach 
ma więcej posłów, żeby mogło coś samo dla 
nas zrobić, Posłowie tego %tronnioetwa Ie 
dowego, katolickiego, nie spiamili sią ni- 
czem, ami się nikomu nie sprzedali. Oddaj- 
my więe wszyscy glos ne Strornnidtya ks- 


toiięko -luóowe — Polskie Centrum, nu- 
mer 12. 
Fiema Ludwik, chłop z Prokocinia. 
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cheą Żydzi? Czyściec wysorey i e, 
iInie katolicey zapomnieli o matactwach 
i szacherkach. o szkalowawu przed calym 
światem naszej Polski przez żydów? Czy 


zniżka wartości maiki polskiej to jie Suk 


cherka żydów szwa jenrskich? ? A może Mient- 
Ghy ba niema- | 
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rzyć. A ei podpalacze mienia polskiego na 
wschodzie, może ci chcą wolnej i JiepoR 
głej Polski? 

A więc, jeżeliś Polak i katolik, nie dasz 
głosu na lewicę, tó jest ani na piastowców, 
ani stapiiszczy ków, ani wyzwoleńców, -ni 
socjulistów, bo glosując na ich listę, gio- 
| gu; jesz na zdrajcć w Ojczyzny, na nieprzyja- 
*boiół Kościoła. Bój się, że g.osując na nich, 
|podpi isujesz ze Stanisluwem Augustem pakt 
rozdrapania Polski! 

Nie możemy na tych wujków żydowskich 
glosor choćby nam obiecywali wszyst- 
kie morgi pańskie zadarmo, choćby obiecy- 
WE że żadnych podatków nie będzie się 
płacić, choćby obiecywali, „że wszystkie 
marki papierowe swą mocą piekielną prze- 
mienią na złote marki! Te wszystkie obie- 
tnice zresztą, 
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to wierutna blaga. 
„Ib otcy i wyborczy Giosujcie na 
ę Stronnictwa katolickodudowogo, która 
nią camer 12. — Cóż wam to stronnictwo 
przyrzeka? Przyrzeka, że zawsze stać bę 
dzie w Sejmie tam, AE słucznaść | pów 
wieślwość! A więc oddajmy Bogu i Ko- 
ściolowi, co jest Bożego. Użyje dalej wszel- 
kich sił S$. K. L, aby” przeszią reforma rol- 
na sprawiedliwa! Dość nam dzisiejszych 
riastowskich Urzędów ziemskich, dość Doj- 
lidowców. Na czele Urzędu muszą stanąć 
ludzie uczciwi i odpowiedzialni! Żadać he- 
dzie wkońcu stronnictwo katolicko „ludowe 
sprawiedliwości dla wszystkich stanów na 
wsi jak i w mieście! "Tylko zadowolenia 
wszystkich stanów, wszystkich obywateli 
przyniesie chwalę i rozrost duchowy i ma 
terjalny naszej Ojczyźnie! N 
Dla przeprowadzenia zgody w Polsce 
chce stworzyć Stronnietwo katolicko Tudo- 
we w Sejmie Centrum polskie, z umiarko- 
wanemi czynnikami, aby tag »cdaić przeci 
; twa i zbytnie wyniesienie jednej klasy 
i warstwy nad drugą. Eezwzględka party 
ność jest w naszem stronnietwie wyklu- 
cZONA. 
| Dlatego to w naszem stronnietwie wy- 
breliśmy na kandvdatów ludzi z różnych 
i wediug opinii ludzkiej uczeiwych ka- 
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Wehorey i'wyborezynie! Snetał 
obowiazek wyborczy po katolicku 
BE jemu, Wszyscy oddajmy glos na nu- 
Niech zapanuje u nas haslo, „Katolicka 
Dg sigirga, 

J. Tokarski 


Oświadczenie 


Prezes homorowy S. K. L.. posel Jan Po- 
toczek, nadzyła nam następujące 6świad- 
czenie: 

Odnośnie do ai tykułu p. Stanislawa Ry- 
Imara p. t „Do oczu”. zamieszczonego 
w w 2% „Wieńca-Pszezólki” z 24 września 
1922 r. na str. T stwierdzam, że jest niczgo- 
dnem z prawdą, by „na posiedzeniu klubu 
posłów kstolicko-ludowych dał p. Matakier 
więz projekt. aby wszyscy posłowie kat-- 
iludowi wstąpili do piastowców“, i że rz84 
komo inni posłowie wniosku tego nie przy- 
ieli Prawdą natomiast jest. że na posie” 
dzeniach klubu poslów katolieko-ludowyen 
ani p. Matal ani nikt inny takiego 


kiowiez. 
wniosku nie zgłaszał, 
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Warszawa, dn. 25 wtzaśnia 1922. 


Jan Potoczek, poseł do Sejmu. 
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„Na bój.. a krwawy bój...“ Echo iin gralo io CE F wkdady w gospodarstwo. w jnwontarz, w ja- 
na bój... na bój... Szli liczebnie mali... dzieci| Legionów nam trzeba W icn báj.. SR e dk . 
na bój... na bój... * JA a mro — Centrum Pol. Fisólwiek nawet towa, zAnikał Po ten 
prawie, na walkę z przemocą i potęgą. a zi-| I oto stronnictwo nasze złym Gieh oszenędnóściowy 4 rośli ćheż, wia 
mny rozsądek mówił: Szaleńcył... odczu- | skie. podnosi w górę ten sztandar ległonowy. |. ~ ań e = 


E 7 A jazni, | Rźwet marnotrawstwa, a tu i ówdzie do 
à : e A al Gromwsäka nas mala, nie mamy cieżkie : 4 à 
wały ich jednak gorące serca i patrzyły za| Gromadka nas mała, nie mamy e O Bandi 


tot od gromadzenia pieniężnych 


nimi oczy uwielbieniem rozinodloneę i dział, ni broni jadem nienawiści zatrutoj, nie syari + 
Poszli i zwyciężyli mamy móijonów, ni prasy zjadliwck ale nie-, śl gdy pizyn: useniej g Taice NASZĄ p tz 
Drobne i i nieraz reces ale po-|siemy wśród lud nisz to, czego szuka i do- SSE ay i TOŻ bóg gnigeia o A zony 
tężna siłą woli, miłość ofiarna dla Ojczy- | maea się każde poczciwe serce Be omea ae? kogo" zabozę oczom obudził 
zuy, wiara w ideały przelamaly brutalną slię| Wiarę wą Boga... miłość Ofiaraą dla Qjczy” | 1 PIER ka 0 y ruch y o a e tak 
i se wspaniale zwycięstwo. Polska | zny, pragnienie dobra naszego ludu, W PRZE * jak i w rolnietwie, Znik nly 
dziś wolna. Chciano nas kupić.. ofiarowano nam | Wówczas, jak śnieg zimowy pod wiosennemi 


Ale w tej wolnej Polsce dzieje się źle. | srebaniki judaszowskie, wywicrano na nas! | człon: SRR nigiommadzone zapasy, 
Niema ładu i porządku, Niezgoda jak za da | presje z najwyższych stanowisk, byleśmy, pi ienieGzy, „ topniejących prócz tego równo- 
wnyrch szlacheckich czasów niszczy i gryzie | odstąpiwszy od naszych prawych zasad i ha- esnie pezcz spą oi marki a rosnącą gwał- 
iak rdza organizm narodu. Sobzowstw 0, S2- sel, dopomogli do zwycięstwa z krzywdą | Zo wi drożyzię, Pala się uczuć GOTAZ pii- 
moiubstwo i nieuczciwość podkopują i ni- | naszego ludu. Nie splamiły się nasze ae. | niejsza i hepa © iniejsza potrzebą kredy LU. 
weczą szezeście biednej Ojczyzny. Bieda, Osteliónry s sani Może słabi liczebnie, ale | Od jesieni ily „wy: u wzwaga się niezmier: 
wyzysk i paskżrsbwo gniotą niezamożne | silni wiarą, żę z nami Bóg; mocni przeko- kuce szybko „asnota p b pieniężna i pogoń za 
warstwy naszego ludu. Gorzknieją ci, co na panien, że wskazujemy drogę do dr a ka. Oczy wszystkich zw racają się na 
frontach zdrowie i siły stargali. Każdy, Kto | nia, do da] proby tu is ZCZĘŚCIA Ojczyzny. N ej R izad i ia państwo A i stytucje pieniężne 
miluje nuprawdę Ojczyznę, załamuje rece , rzucim hasia niezgody i nieawiści Www akcz | Więc siównie na Polską Kr4gjową Kase 
i woła: Dokąd idziemy?.. Co będzie da-| wykorczej.. Nie będziem pluć brat SESJI i Poeztową Kase Os: :ezęgności, 
lej?... Gdzia ratunek?.., | brata... Owszem z całej piersi wołamy, jak | Przez jedną i na: drugą przelewa się naj 

Na bój!.. ma wielki i ciężki kbójl.. Zajonei uczniowie Chrystusa: Ludu polski! zgo- | więc jah brywatnych i rządowych z eałego 
wiarę i za szczęście Ojczyznyt.. Oto dziś |dy i jedności nam trzeba — miłości wzajo państwa pieniędzy, które nadto pierwsza 
hasło każdego uczciwego człowieka. Ratu- | mnej, bo w tem tkwi nasza przysziość mo-|% nich drukuje. SA ruchliwy prze- 
nek jedyny, ażeby w Polsce było lepiej, | cna i potężna. myst wielki i także organizacje wielkich 
wybrać do nowego rządu ludzi prawych, Bracia! kto z Was pagnie uzdrowienia rolników najweześniej i “najsilniej naparly 
pricowitpehy którzyby nie sobie, ale Ojczy- | obecnych wstrętnych stosunków, kto chee, | na ta rządowe źródła kredytowe i hojnie 

nie na „prawdę służyli. Wybory do Sejmu to | by lepiej w Polsce było, niech się bacy z nich czeupały, Powolniej dało się uczuć 
ratumek, 6 zdrowie. to szczęście narodu. lz nami, miech wstępuje do polskiego erą: apotizerowanie kredytowe wśród mniej- 

Jaki S ejm i i Senat, taka przysztość nasza. ; nu, niech przy wyborach głosuje na ludzi 

Ziamać i wyrzucić przekupniów i pie- |postawionych na liście Polskiego Centrum, ściej i coraz głośniej zaczęli też pukać do 
miaczy — uzdrowić stosunki obecne, tchnąć ja znanych Wam z pracy, zasługi i uczel: swoich fi wych kas i Lan ów*i rychlo je 
w szerokie warstwy ludu zapał do amai py, Józef Lorenz, | wypróżnili, Nacieraly więc Spółki kredyto- 

PW IEEPZT z" rozna PQ IL SWĄ Kasę Cent tralną o dostarczenia 

ENS, T p funduszów, o pożyczki na zaspokajanie 

g |rosnącego zapotrzebowania kredytowego 

są | swoich cz Moc Centraina Kasa nie mogią 
dE 


ESSR SIRO ACZ OES: ONEEN KESKO KTN KTG 


liczyć w opisanych i znamych zresztą stosun- 
kach na przypływ funduszów z wkładów 
ja pieniężnyjch ad ludzi, ani od Spółek, których 

przy y yi a H ndusze się wyczerpywały, a na żaden spo- 
Y sób nie godziłą się porzucić kłopotliwe i nie- 

| rentowne interezy kredytowe z małymi rol- 

|aikami a wejść na droge- spekulacyjnych 
Przy wyborach będziemy głosować wszyscy s | interesów, leez postanowiła pozostać tem, 


? [czem byla przed wojną i slużyć drobnemu 
na listę wykerezą Stronnictwa Mateliezo -fudowego, | onikowi zorganizowanemu we własnych 
tóra nosi nazwe: spółdzielniach. Wyczerpawszy wiec iune źró- 
di "pływów pieniężnych, zwrócila się także 


do państwowych instytucyj pieniężnych 

4 dd "| ERE o pomoc, Nie latwo było Przepchać się do 

FF SE kie EGG SKIE nich. aby znaleźć pomoc. Najpi 1z0d trzeba 
się było przebić przez M ścisk różnych 


ryj [x Ą katy: I KÓW ya e 
Polskie Centrum jest to nazwa bisku wyborczego, jaki zawarło |PSxatych i grubych bańków prywatnych, 


wpływowych przemysłowców i towarzystw. 
Stronnictwo Katolicko- judowe z Narodowem Zjednoczeniem ludowem. It cyjnych oraz wielkich rolników. Wszystko” 


na czas wyborów do Sejmu i Senatu. |to ohsiadło już pzp każdą drogę i turt- 
Lista wyborcza „Polskiego Centrum“ nosi we wszystkich okrę-|kę do wielkiego ołtarza a z pewnym prze- 
gach wyborczych do Sejmu i dó Senatu liczbę kasem i lekceważeniem patrzyło na mało 


‚im znaną Centralna Kasę jakich$ tam mar- 

(nych i chudych Kas i Spółek ludowych. 

JA gdy się już dotarło bliżej do ołturza. to 

akrywały go znowu gęste, dusząca opłoki 

| szeroko pa amiĆ | i mocno usadowiónej, 

| npart tej opinji publicznej, jakoby wśród ludu 

i rolniczego nagromadzone były nieprzebrane 

| ilości ukrywamej gotówki a zakorzeniło się 

» |powszechne paskarstwo. U góry, u wiel- 

s | kiago oitarza, po przebiciu “dymów oninji 
bwunasiu byłó apostołow, klórzy świat pogański zmienili na, (publi licznej przekonywującemi argumentami 


chrześcijański = liczbą uwanaście oznaczona jest lista wybotcza A foe | znalazio się najprędzej i naj lea ZYOZIU 


A | 


Centrum (Stronnictwa Katolicko - ludow ego) które w Pelsge zaprowadzi mienie i dobrą wolę pomożenia, Centralnej 


$; ie 7i nve! ików. Sz c 
ład i porządek. Przy wyborach do Sejmu i do Senatu odd: O. WSZYS WW WĄ PE DUNNE 
białą kartę z liczbą p Linde (b. minister poczt i telegrafów) oka- 

zal niezmiernie dużo po APE i popar IA. 
M także b. minister skarbu. p. So” 
| 
| 
| 


enociaż był wiernym i P KĘ jaz na 


4 


leżało, stróżem skarbu polskiego I wale- 
cznie się zrązu bronił, otwarł wreszcie serce 
dla Centralnej Kasy i dla Spólek, gdyż jako 
uczony ekonomistą (b. profesor Uniwersy- 


szych. m” ów, Którzy jednak coraz czę- 


f 


Br. 4. LUD R 


tetu) i jako dyrektor Banku Krajeweso zna! 
dobrze zadamia j dzialalność tych insty a 
eji i cenił ją wysoce. Dzieki tedy popra M 
tych dwóch osób udzieliła H COW 
ESZCEEJNOŚCI CENE Spółek rok 
niezych kredytu w wysokości łącznej około 


1200 milionów Mkp. glównie dia zasilania | 
kredytem EG W roln: se ACL 


nie RQ i: 
mocą kilk 


z -cje i 
RODY 


LIZY, o z et 
kredytowym — 


tin 


na 
(oszczędności i pożyczek) drobnych rolni! 


ków w Małopolsce i Ronpresówce, Oraz Sze- 
regowi Spółek Landiowo-relniczych è mle- 
szarskich, oraz ich eentralom — ale inż 
z początkiem września b. pomoc ta wy- 
ezerpala się | zniewoliła Centralną Kasę do 


dalszych zabiegów o środki kredytowe dla | 


dalszych spółdzielni, których nie zdolano 
odrazu uwzględnić i na podniesienie zbyt 
skąpego kredytu dla obdziełanvch nim pier 
wotnie Spółek, Jakoż użyskała Centralna 


kasa Spółek rolniczych dalsze oparcie 
w Państwowym Panku Rolnvm. do którego, 
zadań należy popieranie ruchu spółdziel- | 


rolnictwie. Swieżo mianowicie Bank: 
Rolny otwarł Centralnej Kasie we 
kredvt do wysokości pół miljarda Mkp.,| 
nadto zaś współdziała z Centralną Kasą 
w finansowaniu niektórych ważnych dia Sk 
nictwa interesów. zwłaszcza podejmowar 
nych przez spółdzielcze Centrale handlowe, 
NY WEGA NiWOZOWA, ienna i te p. Jost 
także nadzieja, że również w Polskiej Kra] 
jowej Kasie Pożyczkowej otwarty zostanie , 
Centralnej Kasie poważniejszy, choć pra- 
wdopodobuie nie tak znaczny kredyt, jak- 
by to było pożądane; kierownictwo tej insty-| 
tucji jest dla spraw Spólek rolniczych i ich 
Centralnej ‘Kasy życzliwie usposobione | 
(macz. ER p. Bigo i inni), Ale urządzenia, 
i przepisy obowiązujące w tej instytucji: 
utrudniają jej taki 
z Centralną Kasą i jej Spółkami, jaki jest 
konieczny, dla udostępnienia tego kredyta 
drobnym rolnikom, szezególniej zaś chcia-| 
łaby ta instytucja — slusznie zresztą — 
ograniczyć drukowanie pieniędzy. Nie be 
dzie jednak mogła odprawić z kwitkiem 
Centralnej Kasy i jej Spółek rolniczych, 
skoro obficie zasila kredytem różne banki, 
oraz wielkich przemysłowców, kupców 


22890 WT 


CHA KJ 


LIS 


AELA 


i wielkich rolników. 


Kasr’ CZI, 


stosunek kredytowy | -| 


UD RATOLICKI" Nr 41 z dnia $ Października 1922 roku. 

Atali te wszystkie uzyskiwane przez Cen-;żóm., za.20 grozi ars poszawionia wolhaśei 
E ralng Kase fundusze obrotowe dla droi- O lat trzech i ewentualnego a 
uyeh rolników. są jej pożyczane na kórkiiz wojska, 
| Muszą być zatem używane także na Ocezytać przed frontem wszysikiej, -od 
| krótkie obrotowe pożyczki, Mogą więc rol. | działów. 84 
| nicy zwracać Się do swych Spółek Gzzęta- 
dzości i pożyczek ; do innych Kas spetaziel. ZARA SPROEDAŻY ALNUBOLU 


czych z proś šami o pomo: ktedytową nt 
| różne BOA skie pa rz alg, parok 


Ar lęczae, Z zwykłe nie dlużej ai na je- 
den rek, a tylko buudzo wyjątkowo na pół- 
tera roku (w ratach). * i 
į Ale udzieindziej takiego długiego i w tym 
istopniu dogodnego kredytu nie otrzymaja. l 
l Oprocentowanie tego kredytu nie 
| oczywiście tak niskie, jak przed wojną. ale; 
i stosunkowo do innych (zwykle trudno do- 
i stępnych źródeł KGH hardzo korzy- 
i stne, albowiem ocółem wynosi 15 do 20% 
| rocznie (zależnie od różnych  okoliczn 
ii kosztów w samej Spółec, Spółzi kryty- 
towe otrzymują bowiem od Centralnej Kasy | 
kredyt na 12%. mają przytem niektóre ubo 
(czne koszty i swoje wydatki administracyj- 
ine, dziś wiele wieksze niż pr wojną. 1n2- | 
wet przy dużej oszczędności. Ale cóż to zna- 
czy dziś zapłacić na rok 16 czy nawet 20% 
gdy się gdzieindziej musiałoby zapłacić tyle 
na kwartał albo i na miesiąc! Tylko w po 
równaniu z innymi szafarzami kredytu moix 
zna. ocenić rzeczywiste dowodziejsiwa ire- 
dyu w naszych drobnorolniczychi spółdziel- 
niach kredytowych i w Centralnej Kasie. 
| One to PRA Ewą działalnością na no- 
iwo waikę z panos sej się liehwa. ich do- 
niosłość i wartość dła drobnego rolnika sia- 
wać się bedzie coraz bardziej widoczną i dor 
| niosłą, dlatego rolnicy ci powinni się sku- 
ipiać koło wła snyeh spółdzielczych organi- 
zacji, Dla nich nie ma innych. lepszych or: 
unizacyj wiasnych. w którychby byli go- 
spodzrzami 1 któreby myśłąły i pragi aly 
I dla zaenokojenia ich mospodiwczych a tak- 
że społecznych i moralnych potrzeb. Kozy: 
[stać z nich mogą tylko członkowie, tem 
więcej. im lepiej i gorliwiej, szczególmiej |< 
przez powiększanie swych udziałów w tyc 
Spółkach zatroszczą się sami o swoją s 
Ji swoje dobro, 
Pomagaj sobie a Bóg ci dopomuże! 
y : Dr. Fr. Stefczyk. 
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KARY ZA PRZESTĘPSTWA WYBORCZE. 


Płatni agenci, rozbijający zebrania wybor- 
cze, powinni wiedzieć o tem, co następuje: 

Kto przemocą lub grożbą uniemożliwia 
obywatelowi polskiemu wybór lub głosowa- 
nie. ulega karze więzienia najmniej sześcio- 
miesięcznego albo karze osadzenia w twier- 
dzy do pięciu lat. 

Kto umyślnie spowoduje nieprawdziwy 
wynik aktu wyborczego, albo wynik fał- 
szuje, ulega karze więzienia od tygodnia do 
tuzech lat. Jeżeli czynu dopuszcza Się osor 
ba, której nie poruczono zbierania kart lub 
znaków, ani innej czynności przy odbywa- 
nia wyborów, stosuje się karę więzienia do 
dwóch lat, a nawet utratę praw obywatel- 
skich, 

Kto w sprawie publicznej kupuje lub 

sprzedaje głos wykorczy. ulega karze wię- 
zionia oł miesiąca to dwóch lat, można tak- 
że orzec nwatę praw czci obywatelskiej. 

Kto jako wzędnik nadnżywa swego sta- 
nowiska ku niedozwolonii saitacji poli ty” 
cznej, karany będzie więzieniem aż do pię- 
ciu lat. 

Kto wyborcy uniemożliwi wolny wybór 
posła do ejj, karany będzie więzieniem 
(do jednego roku, zaś urzędnik, aS się te- 
go dopuści — podlega karze od jednego ro- 
ku do trzech lat. 

Kto wyborcy uniemożliwi wolny wybór. 
karze jednego roku. Tej samej karze podo- 
ga wyborca, któremu udowodniono przex4p- 


SUO 


Przeszkadzanie na zebraniach przedwy” 
borczych za pomocą gwałtu, groźby, uszko- 
dzenia lokalu i t du podlega karze Siedk. 
nia na czas od jednego roku do a lat, 
a nawet do sześciu lat, jężeli za kłóciciele | 
porządku byli uzbrojeni. 

Za fałszowanie dokumentów wyborczych 
jest kara od roku jednego do trzech lat. 

Należy im to przeczytać. 


WOJSKO WOBEC WYBORÓW. 


„Polska Zbrojna“ donosi: 

Ze wzgledu na zbliżające się wybory do 
Sejmu i Senatu przypomina M. 8. Wojst:. 
rozkazy w sprawie udziału osób wojsko- 
wych w życiu polityeznem. Rozkaz poz. 143 
„Dziennika Rozkazów* nr. 41 z 1921, ust. 2: 
„Wojskowemu w czasie siużby w szeregach. 
ani też żołnierzowi rezerwy w mundurze, 
nie wolno uczestniczyć w zebraniach zwoła- 
nych dla omawiania sprzw politycznych, ani 
też w manifestacjach politycznych, urządza 
nych przez ZK yk poza władzami puń 
stwowemi! 

Ustawa z aiw 23 marca 1922 r., Dz. Ust. 
nr. 92, art. 25, ustęp 1: Oficerowi nie wol- 
no należeć do stowarzyszeń, mxających cele 
polityczne, ani brać udziału w życiu poli- 
tycznem /. 

Winni przekroczenia w jakikolwiekbądź 
sposób obow iązujących rozkazów. zabrania- 
jących osobom wojskowym brania czynne- 
go udziału w życiu politycznem, pociągnieci 
będą do odpowiedzialności karmej po myśli 
rar. 92 w k. k. za nieposłuszeństwo rozka- 


okei |: 


W CZASIE WYBORÓW. 


Minister spraw węwnotrznych wydał okół. 
polecające dly bozyjerzeństwa I atrzy* 
mania spokoju w Okresie wyborów ograni- 
zde sprzed u:tpojów  alkobolawyetn 
(kólnik za a RAM w myśl któ- 
rego zakazaną bedzie sprzelań tych napo- 
jów przez caly czas od 1 do 5 listopada 
włącznie i od 10 do 12 listopada brr. 
W wy patkach wyjątkowych. a koniecznych 
moga wojewodowie i starostowie czas Z% 


og 
kazu sprzedaż, alkoholu przedłużyć. 
s 


aży 
AWA 


Sprawy | 
i zagranica. 


Wybory do Sejmiku Województwa Ślą. 
skiego skończyły się zwycięstwem Polaków. 
Na ogólną liczbę 48 mandatów — otrzymali 
Policy 84 a Niemcy 14. 

Admimestracja na Górnym Śląsku ciągie 
jeszcze suwankuje, Za wiele liczono na 
czynniki miejscowe, które tu i ówdzie nie 
dorosły do zadań chwil. Obecnie jedna 
zaznsczą się zwrot na lepsze, 

Zakończenie Crad sejmowych w Warsza: 
wie. Naa ostatniepi posiedzeniu Sejmu uchwa- 
lono 5% pożycwkę wewnętrzną wedlug” pro- 
jektu rządowego. Foręką tej pożyczki mą 
być podkład złota, jaki się znajduje w po- 
siadaniu Skarbu Państwa. Sposób, w jaki 
pożyczka ta będzie przeprowadzona, okre- 
sli csobne rozporządzenie wykonawcze. Na” 
stępnie uchwalił Sejm w tbrzeciem czytaniu 
ustiwę b samorządzie wojewódzkiem. Usta- 
wa ma dwie części: ogólną, w której wy- 
iltszczone są ogolne zasady samorządu dia 
wszystkich woje rództw i szczególną, w któ- 
rej mieści się specjalny samorząd dla wo: 
jewództwa. lwowskiego,  stanisławowskiegu 
ji tarnopolskiego, oczywiście w ramach Kon- 
stytucji. Ustawa powoluje do życia sejmiki 
wojewódzkie dwuizbowe polskie i ruskie, 
które w sprawach ogólnopaństwowych obra- 
duje razem. Pozatem załatwił Sejm jeszcze 
28 innych wniosków rządowych mniejszej 
wagi, 

Końcowe przemówienie Marszałka, P. Mar- 

sząłek po wyczerpaniu porządku dziennego 
ps zóówił nast: „Obrady sejmowe są za- 
kończone. Niniejszem konstatuje zakończe- 
| nie ostatniego okresu sejmowego. Musze 
zmiótić uwagę na przepis ustawy przecho- 
i zan. 16 maja 1921 r. 

„Sejm Te wdwyczy sprawuje swą wla- 
dzę w dotychczasowym zakresie do chwili 
uxonstyinowania się władzy ustawodawczej 
na zissauach ustawy konstytucyjnej z dnia 
17 marca 1921 roku i rozwiązuje się w tym 
dniu z mScy samego prawa“. i 

Otóż ze względu na ciągłość władzy usta- 
wodawczej w porozumieniu z Konwentem 
Senjorów postanowiłem Sejm zwołać jeszcze 
rag W przeddzień otwarcia nowego Sejmu na 
uroczyste zakończenie prac Sejmu Konsty- 
tucy jnego, 

Zamykam dzisiejsze posiedzenie", 

Ministrem robót publ. został dr, Jan Ło: 
puszański. prof. politechniki we Lwowie. 
Dotąd był tylko kierownik tego minister: 
stwa. ale nie było ministra. 

Liga Narodów uchwaliła już sprawą Ga 
licji Wsch. więcej się nio zajmować, Osta- 
tnią uchwałą w tej sprawie było żądanie dla 
Galicji Wsch. odpowiedniego samorządu... 

ziczerin w Warszawie. W powrocie z Eer- 
lina wstąpił Qziczerin, sowiecki minister 
spraw zagran.. do Warszawy, odwiedził 
Marszałka  Trampczyńskiego, Naczelnika 
Fiłsudskiego i ministra kandhi i pnzemyshu, 
Podobno celam tei niespodziewanej dla szer- 


„LUD KATOLICKI“ 


szego ozó:u wizyty mają być zokowania | 
hacryd owe. 

Nocą wea na Wschodzie, W a. 1918 
traktatem w Nevres podzielona Tnreję mie- 
dzy Angie i Grecje, przyznając Grecji zna” | 
czne posiadłości w M. Azji. Venizelos. który 
w enropejskież wfjnie stany po stronie koa- | 
teji głównie Anelji. marzył o przywróreni | 
dawacgo. wielkiego cesarstwa bizantyjskie- 
vo ze stolicą w Konstantynopolu. Jednależe | 
zapędy greckie rozbity się o silny opór sli 
ków, Król grecki Konstantyn. który urraję 
prowadzi na Konstantynopol w ducin zabor- 
czych hasoł Venizelosa. choć w kraju sta | 
rat się popularność Venizelosa przyćmić, pe- | 
nicsł straszną klęskę. W Grecji wybuctły 
nawet tu i ówdzie rewolucyjne rozruchy. 
Król Konstantyn musiał zrzóe się korony. 
Dotąd stosunki w Grecji nie są uporządko- 
wane. 

Wojska tureckie pra naprzód i chea zdo- 
pyè koniecznie Konstantynopol, który po- 
siadali oG r. 1309. a który obecnie opano- 
wała Anglja. Wskutek tego wojska pięc 
skie są w pogotowiu i gotowa się wywiązać 


[ak nave piki amia M 


P. Minister Spraw Wewnętrznych wysiał do | 
P. F. Wojewodów, Delegata Rządu w Wilnie i 
Komisarza Rządu na m. st. Warszawę okólnik 
treści następującej: 

Doszło do mojej wiadomaści, że okólnik Nr. 
108, z dnia 31 października 1921, Nr. BP. 1661, 
w sprawie sprzedaży napojów alkoholowych 
w niedziele i święta oraz w dnie przed i poświą- 
teczne, nie jest należycieg przestrzegany i że 
w wielu zakładach gospodnio - szynkarskich 
sprzedaje się nadał, w godzinach zakazanych, 
napoje alkoholowe w imbrykach i fliżankach, 
lub też prowadzi się wyszynk, przy zamkuię- 
tych drzwiach zewnętrznych. Jest to wiaśnie 
dowodem, iż właściwe organy nie dość Ściśle 
spełniają swoje obowiązki, Wobec tego polecam 
P. P. wydać bezwłocznie podłegłym sobie orga- 
uom poncwne surowe zarządzenie, celem rOzto- 
czenia Kcisłego nudzoru nad zakładami gospo- 
dnioszynkarskiemi, oraz energicznego dopilno- 
wania, aby zakłady te stosowały się Ściśle do 
przepisów ustawy, z dnia 23 kwietnia 1920 r. 

Równocześnie zwracam uwagą na przapis art. 
8 nowego tekstu ustawy z dnia 28 kwietnia 
1920 (Dz. U. Nr. 35, poz. 299, z roku 1922 
względnie $ 7 rczporządzenia > 

> 


do niej, z dnia 2? czerwca 1922, Dz. U. Nr. 51, 
poz. 462). wedie których dwukrotne przekrocze- 
nie przepisów powyższej ustawy powoduje, nie- 
zależnie od kar przewidzianych, wratę kon- 
cesji. 

Władze wice administracyjne, nakładające 
karę za powtórne przekroczenie ustawy, mają 
bezwiocznie zawiadomić o tem władze skarbo- 
we, w celu zastosowania przepisu ustępu 8 art. 
8 o ectnięciu koncesji. 

Zwracam nadto uwagę na przepis art. 9 po- 
wyższej ustawy, według którego karom, Wysz- 


Walka ma śmierć 


W niektórych pismach ludowych czytać mo: 
žna często w obecnym zwłaszcza czasie, nawu- 
ływania do walki. do walki na śmierć i życie 
z różnymi wstecznikami, Kklerykałami i t. d. O 
eo tym gazetoia chodzi, zaraz to poznać. Cho- 
dzi im o zbałamucenie ludzi, Pod pozorem 
szumnych haseł walki z wstecznictwem i t. p. 
urojonymi wrogami, chcą upiec swą pieczeń, 
zyskąć coś dla swojej partji, swój interes ubić. 

Bracia chłopi! nie wierzmy tym demagogicz- 
nym pismom i takim krzykliwym agitatorom, 
którzy chcą krzykami tylko i obiecaukami nas 
uszczęśliwić. Prosty rozum chłopski nam mówi, 
Że dobrobyt kraju, lepszą przyszłość zyskamy 
nie przez krzyki i nie przez reformy bulszewie- 
kie, jak tego chcą niektóre stronnictwa, ale 
przez wytrwałą i intenzywną pracę, opartą na 
świętej wierze katolickiej, 

Ci nieuczciwi demagodzy wykorzystując mie- | 
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na Wschodzie walka miedzy Anglią a Tarl 
cja. W walce tej Francja uważana jest za 


zwolennika Tureji. Powiadają nawet, że Ke- 


mal pasza, domniemany sułtan, otrzymuje 
od Francji posiłki. 
Ktonfereucia pokojowa w sprawie zawi- 


kluń na wschodzie ma się odhyć dn. 35 paź- 
dziernika. UGział w niej ma wziać prócz 
Tnreji. Anglii, Włoch i Francji. także i Ro- 
aja. W kazdym razi stwierdzić naicży, że 
| at w Sevres (na ktwym ustanowieno 
także nadzór kożlicji ją wselior 


nad Galicją 
dnią). uiegnie bardzo znacznej zmianie. 

Różowę nadzieje Niemców, (Gazety nie- 
mieckie widzac zaubwianie tektatu w Se- 
wres rozwodzą się szeroko nad tem, że 
wogóle wszystkie traktaty należy poddić 
rewizji, a więc przedowszystkiem traktat 
wersalski. Jednakże to pobożne życzenie 
Niemców dalekie od rzeczywistości, Fran- 
cja i Polska stoja z bronia u nogi w obra- 
nie traktatu wersalskiego, a osłabiona. wy- 
stąpieniem Turcji Anglia nię bedzie ehyba 
teraz więcej Niemcami, niź sobą się zaj- 


Mować, 
f ÓW 
| o 


czególnienym w art. 8 ustawy. podlegają poza 
właścicielem, względnie zarzudeą i slużbą rów-| 
nież ci wszyscy, którzy obchodzą przepisy usta- 
wy przez spożywanie przyniesionych ze sobą 
napojów alkoholowych. w miejscu i czasie za- 
bronicnym przez przepisy ustawy (wtęp S$ 6 
rozp. wyk.) 

Wkońcu zwracam uwage na ostatnie dwa n- 
stępy art. T wyżej wspomnianej ustawy, wedle 
których każdy, kto w stanie nietrzeźwości, Wy- 
wołanej nadużyciem napojów alkoholowych za- 
chowaniem swojem daje powód do publiczneg 
zgorszenia, a także, kto w takim stanie nietrzeź- 
wości znajduje się w miejscu publicznem. bez 
względu na swoje zachowanie się podlega karze 
w urt. 8 powyższej ustawy przewidzianej, 

Takiej samej karze podlega ten, kto drugiego 
świadomie do takiego stanu nietrzeźwości do- 
prowadził, prócz tego odpowiada on obok nie- 
trzeżwego solidarnie za wszelkie szkody i straty, 
wyrządzone innym przez osobę. którą do stann| 
nietrzeźwości doprowadził lub do niego się 
przyczynił (Ustęp 2 i 3 87 rozp. WYK.). 

Celem położenia tamy opilstwu należy prze- | 
ciw osobom pijanyra i wspólwinnym występo- 
wać bezwzględnie i bezzwłocznie donosić SĄ 
ciwym władzom o przekreczeniach wyż. wspo- 
mnianej ustawy”, 

Tyle okólnik, My zaś zwracamy się z prośbą 
do p. Ministra Spraw Wewnętrz.. aby łaska- 
wem swem okiem wejrzał I ną Małogalskę, gdyż 
szynkutze małopolscy — pu wsiach i miastach, 
hasdlują wódką w niedziele jak za dawnych, | 
żydowsko austrjackich czasów. Siarostowie pa- 
irzą na to przez palce, ludzie nie wiedzą, jak 
protestować — a pijaństwo szerzą żydzi dalej. 
Eyiby czas zrobić z tem już raz porządek! 


R. | 


i życie! Z kim? 


uświadomienie chłopa i przez wojnę rozbudzene | 
skrajne instynkta u wielu, obiecują wszystko. 
byle tylko zyskać glosy. I niestety wielu, szcze: 
gólniej młodszych, niedoświadczonych. idzie na 
lep tych obietnie i ciemnych haseł. Chłop polski 
jednak nie może być małpą, która widząc, że 
jej pan się goli, w jego nieobecności zaczęła się 
golić i poderznęia się. Bracia chlopi! idźmy do 
wyborów z naszym zdrowym, rozsądnym, chlop. 
skim rozumem. Pamiętajmy o tem. że człowiek 
bez charakteru, bez wiary i uczciwości, krzy- 
kacz — nieraz podpity, choć dużo obiecuje, jest 
największym szkoduikiem społeczeństwa. | 
Głosujmy na ludzi uczciwych, mzjących Bo- 
ga w sercu, bo tylko uczciwy katolik bę- 
dzie miał nasze, a nie swoje dobro na oku. ! 
Niech żyje hasło „Katolicka Polekać, 
Świebodzin. J. Merawiec, sekr. gm. | 


i 


a 


, ai 8 
4. TURA prześwyśeczega W powiecie brzeskim. 

W ostatnich dwóch tygodniach odbyty się 
wiece i zgromadzenia przedwyborcze: w Brze- 
sku, Borzęcinie. Bieiczy. Strzeleach Wielkich. 
Iwkowej, Tymowej, „Jadownikach i borątce 
Uszewskiej. 

O programie 5. K. La, które należy do Pol- 
skiugo Centrum, mówił ks. dr. Czuj, a p. Stas- 
ko o dotychczasowej działaności Sejmu i cięż- 
kiem położeniu kraju. rozrywanego walką par- 
Lyjnaą. = 

Wszędzie zebrana ludność sluchała wywo- 
dów mowców «% zajęciem, a przekonywana 
v konieczności czystej, na zasadach Ewangelji 
upartej polityki, oświadczala się za Stironui- 
atwem Batolieko-Laudowem. Wszędzie też 7a- 
łożono miejscowe komitety S. K. L., które 
mają dalej prowadzić dzieło organizowanjąa ży- 
wiołów zdrowych, niezarażonych demagogiczną 
robota ludowców. 

Najcchali nasz powiat narodowi demokraci 
pod wodzą p. Kowalskiego i usilują wskrze- 
szać Stojałowszczyznę, której tu już niema 
zupełnie. Mają na to dowody na każdym kro- 
ku. jak np w Iwkowej, gdzie tylko dzięki obe- 
ceności delegatów katolieko-ludowvch mogli 
przemawiać, lub w Szezepanowie, gdzie zale- 
dwie trzech się znalazio  szojalowszczyków, 
a cała rzesza zebrana nie chciala słuchać o na- 
rodowej demokracji. Panowie z Ń. D. powin- 
ni zrozumieć, że tu w Nalopolsce, zwiaszcza 
po wsiach, nie może być mowy o narodowej 
demokracji, że wobec tego szkoda czasu i pie 
niądzy na robienie niepotrzebnego ruchu, kto- 
ry owocu dla sprawy dobrej nie wyda, a tylko 
sprawia zamieszanie i przez to niejako po- 
maga lewicy. Panowie z N. D. powinni zro- 
zumieć, iż lepiej te wysiłki skierować gdzie- 
indziej, gdzie są widoki powodzenia, bo tu, 
w Małopolsce. rozegra się waika między P. S. L. 
a S. K. L. Panowie ci, urażeni, że 8. K. L. 
nie chcialo się połączyć z N. D. ďa tych wła- 
Śnie i jeszcze innyeh powodów, id} w nasz 
okręg przebojem, bez najmniejszej nadziei, a w. 
gazetach owych się chwala, zaczepiając niestu- 
sznio S$. K. L., przekręcając fakta i słowa ludzi 
z S. K. Lọ, którzy nie dają żadnego powodu do 
mapaśdi, bo sądzą, iż stronnictwa narodowe 
i prawicowe, nie powinny sobie wzajemnie prze- 
szkadzać. ęhoćby w danej chwili nie szły razem 
ale cbok siebie, 

Panowie z N..D.! Źle się bawieie, skoro swo- 
ją beznadziejną pracą nie pomagacie, ale prze- 


 szkadzacie drugim. Czyż Wy tylko macie mo- 


nopol na jednoczących naród? Tu w Małopol- 
sce nie — i z tem się musicie pogudzić, 

Panu Kowalskiemu zwracamy uprzejmie 
uwagę, by był lojalnym wobec S. K. L. w tu- 
tejszym okręgu i zaprzestał zasypywać „Kra- 
kowskiego Gońca” przesadnami i bałamutnerał 
korespondencjami, O zB. 


Co pisze lug. 


Strzelce wielkie, pow. Brzesko. 
W dnin 1% września b. r. odbył się u nas wiec 
katolicko-ludowy, na który poza miejscowymi 
obywatelami, przybyli sE gospodarze oks- 
licznych gmin, jak: Strzelce małe, Rajsko, 
Szczurowa i t. d. Wiec zagah ks. proboszcz Lu- 
dwik Pilch, poczem przemówił w piomiennych 
słowach ks. Dr. Jan Czuj, jako kandydat z S. 
K. L. Pomimo, iż przygotowana bojówka p. Wi- 
tosa, uzbrojona w pałki i do nieprzytomności 
pijana, starala się nie dopuścić naszego koeha- 
nogo ks. kandydata do głosu i poczęła zebranie 
wlasna karczemną metodą teroryzować, więk- 
szość jednak zebranych dała im odpowiednią 
odprawę, wyciągając do obrony takie osławiuna 
kolumbryny, jak: Dojlidy, spółki leśne, tartaki, 
wyroby lejue i b pẹ, niecne grabieże państwo- 
vego mienia, bardzo często kosztem biednego 
ludu wiejskiego. Pusz tg o |a| 
Rozhestwienie pijanej tłuszczy potrafił jedna. 
kowoż poskromić rzeczowy wywód ks, Dr. Czu- 
ją. który jakby bicz boży, ciął nielitościwie 
w brudne sumienia i niesłychaną wymową. oraz 
argumentami miażdżył szachrajstwa  piastowa 
ców. 18 Gej pl "TWE 
Po ks, Dr. Czuju zabrał głos p. Paweł Staśko, 
literat. znany, szeroko nieubłagany pogromea 
Witoscyców. Sdencki=JE ad 


T 
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Jest rzeczą niesłychamie ciekawe z W i Jada, 
4 I 
bojówkę s rowadził na wiec miejscowy kiero- 
U & SP J $ 


trona w oscbie księdza Władysława Chrapit 

Został on przeniesiony na inma posadę. W Sto- 
wnik szkoły p. Ma$ianka, nie tający się rusin, | warzyszaniu naszem pracował przez lat cztery 
stały czytelnik ukraińskiego polakożerczego „Di |w duchu religijno-oświatowym, zawsze z naj- 
la”, obecnie naganiacz Witosa, który jak już| większa chęcią i poświęceniem. Z żalem przeto 


| powtatowoga fekretarjatu (obok szkoły żeń.| 


skiej), 
|, Powiatowy zjazd 
wszystkich członków 


delegatów zwraca się do 
i mazi dobrej wol, rozue 
i miejących doniosłość chwili z goracym apelem, 


wiadomo, zawarł przymierze 
nami, największymi wrogami Polski. 

Zapytujemy włauż szkoltych, czy 
nem jest, aby kierownik szkoły, do lego rusiu. 
rozpijał lud i jako hjena, szukał tam żerowiska, 
gdzie znajduje się rzetelna praca nad ludem*i 
O ile Kuratorium szkolne nie pouczy p. Maślan- | 
ki, gdzie jest i eo do niego należy, to my miej-| 
seowi obywatele damy ma odpowiednią nawcz-. 
Kę, Że lud polski nie pozwoli sobie na podobne, 
pijackie prowokacje. 

My miejscowi obywatele przejrzeliśmy już 
wszyscy, wiemy do czego prowadzi polityka p. 
maonata Witosa i pójdziemy do wyborów je-! 
dnolitym frontem — tam, gdzie nam przyświeca 
gwiazda „Kutalieka Polska”. 

Mimo pijackich przerywań. wiec odbył się do 
końca, poczem uchwalono dwie rezolucje: 
1. Wotum zaufania Stronnietwu katolicko-tudo- 
wemu i jego posłom. 2. Popierać gorąco kandy- 
daturę ks, Dr. prof, Jana Czuja. Na koniec od- 
śpiewano rotę Konopnickiej į zebrani w spokoju 
rozeszli się do domów Uczestulik. 


Bielcza, pow. Brzesko. 

W niedzielę dnia 10 września b. r. przybył sł 
nas z Brzeska, w towarzystwie jednego z czleu- 
ków powiatowego Zarządu S. K. L., ks. praf.i 
dr. Czuj i urządził po nabożeństwie zebranie, na 
którem w dłuższem przemówieniu wykazał po- 
trzebę i konieczność łączenia się ludu wiejskiego 
pod sztandarem stronnictwa Ki Nao 
wego, | 

Zebrani wysłuchali serdecznych słów ze łzami 
w oczach i jednogłośnie oświadczyli, iż dszysty| 
pójdą da urny wyborczej i oddadzą głos na listą 
Stronnictwa. które się nie shanbilo żadnemi Doi 
lidami, ni spółkami leśnemi i t. p. — ale która 
szczerze, po katolicku i po polsku pracuje dla 
dobra wszystkich stanów, a w pierwszym rzę- 
dzie ludu wieśniaczego, balamuconego jeszcza 
wciąż przez platnych krzykaczy Witosowyck, 
czy innych. 

Z piętnastu najświatlejszych gospodarzy z p. 
Matczykiem na czele, zawiązano Koło miejseo- 
we S. K. L. i postanowiono zorganizować cdlą 
gminę. A 

Tego dnia po poludniu, pod jednym z domów, 
urządził zebranie piastowców Todak tutejszy, 
nauczycieli Chamielec, znany „filar piastowco- 
wy. Sprowafdził z Krakowa agitatora, . który 
w'stabem przemówieniu, oehrypłym głosem, usj- 
łował namawiać chłopów, by wstąpili do orga- 
nizacji ludowcowej. Ponieważ wszystkich pią- 
stowców, oprócz płatnych miowców, było zale- 
dwie paru, a reszta katolicko-ludowi, przeto | 
garstka zebranych nie tylko nie okazala ochoty 
do Piasta, ale nadto zaczęła agitatorów ciągnąć | 
za język, by powiedzieli coś o Witosowey ch | 
grzechach. | 


- Zupelmie rozbiło sie zebranie lnudowcowe tj 
przemieniło w katolicko-ludowe, gdy się zjawił 
ks, dr. Czyj, idący już do Biadelin, by odjechać 


z Bielczy.!INie wiele trzeba było mówić — wy-|ży tutejszej, Przewiel. księdza proboszcza Grod- ciebie piastowiec 
który | niewskiego i dyrektora szkoły W. Pana Józefa! 


starczyło przypomnieć p. Chamieleowi, 
teraz tak miłośnie wyciaga ręce do „braci chio- 
pów”, jak postępował z chłopami jako porucz- 
nik austrjacki w Przerowie. Gdy zebrani te 
usłyszeli i gdy kilku obecnych to poświadezyło, 
otworzyły się oczy wszystkim, którzy jeszcze 
mieli jakieś wątpliwości, jakimi przyjaciółmi 
chłopów są ludowcy. Sumi domagali się wyja- 
śnienia brudów ludowcowych, kumania się za 
Stapińskim, ze żydami i socjalistami, ale agita- 
torzy nie mieli ani odwagi. ani siły, by cokol-{ 
wiek odpowiedzieć, a zresztą już to wszystko 
było zbyteczne, bo wszyscy jednogłośnie 
oświadczyli, iż naganiacze piastowi nie mają co 
robić w Bialczy, która cała stoi pod sztandarem 
nie splamionym, t. j. katolickim i polskim, a nie | 


przestał wisieć u Witosowego żłobu, bo to niz- 


Ł 


dozwolo- | 


i żydami i rusi-iżegnamy tak dobrego i zacnego księdza Wire- 


patrona, I dziś raz jeszcze spieszymy z gorącą 
radzięka ea jego starania i prace, podjeto dia 
dobra Stowarzyszenia, przesyłając zarazem na 
uową posadę najserdeczniejsze życzenia wszel- 
kich task Bożych i owoców pracy. 
Stowarzyszenie dziewęząt im. Królowej Korony 
Poskiej w Bachowicach. 
Qdporysów pow. Dąbrowa. 
Dnia 8 września b. r., w czasie dorocznego 


odpustu, odbyło się u nas poświęcenie 3 nowych 
dzwonów, zakupionych w fabryce w Mokotowie 


pod Warszawą. Poświęcena dokonał osobiście | 


sam ks, Biskup Wałęga. Dzwony to sprawione 
zostały za staraniem naszego proboszcza ks. 
steinsdorfera, ze skiadek dobrowolnych para- 
ijau, przy pomocy ofiar z Ameryki. Na razie 
powieszone zostały tylko * prowizorycznie, 
wkrótee zaś unieszczone zostaną na wspaniałej 
nowej wieży, odrestawrowanej po spaleniu przez 
Austrjaków w r. 1915, Po siedmiu latach żało- 
hy, cieszy się tutejsza paraija, slysząe głos 
dzwonów, które ich nawcłują do ezei Cudownej 
Fani odporyszowskiej, a których glos jest po- 
ciechą dla zuękanych sere tak w życiu, jak i 
w godzinę śmierci, 

Tobie zaś gorliwy ks. proboszczu, dobry œc- 
spodarzu, dbały o chwałę Bożą, wdzięczni 
Twoi parafjanie, publicznie dziękujemy za 
wszystkie prace i prosimy 6 dalszą gorliwą pra- 
cę dla dobra naszej parafji, 

W imieniu paraijan W. K. 


Pilzno, 
> ~ 

Dowiedziensmy się, że 30 lipca b. r. odbył 
się w Lubczy wiec piastowców, zwolany przez 
nauczyciela Wielgusa z Dulezówki, który sta- 
rai się poniżyć w opinji sluchaczy nasze Stron- 
nictwo. Cześć wam, bracia włościanie, wyraża- 
my za to, że nie daliście się ovałamucić, cześć 
za wzorowe zachowatie się na wiccu i nale- 


żytą odprawę p. Wielgusa ze wsi. Całej braci! 
cehlopskiej radzimy, aby wszędzie przyjmowano | 


naganiaczy piastowskich w ten sposób, aby 
wszędzie grupowano się tylko w jednem stron- 
nietwie i to katolicko-ludowem, bo tylko to 
jedno stronnictwo daje pelne gwarancje, że 
sprawa chłopa będzie należycie broniony, 

Doszło do naszej wiadomości, że jeden z nic- 
licznych już zresztą piastoweów Józef Trojan 
z Lubczy ma obiecane przez Witosa za pozy- 
skanie paracji lubeckiej 50 morgów gruntu na 
posag dla syna swego Klemengą, Miejcie się 
więc bracia włościanie na baczności i nie iqź- 
cia tam, dokąd was 'Projanowie chcą zapro- 
wadzić, bo oni dostają za to 50 morgów 
gruntu, a wes oddadzą w niewolę. 

Cześć Waza, Lubczanie! 

Mieszczanie z Pima, 


Wadowice Górne koło Mielca, 
Dzięki sterauiom Patronów Związku mlodzie- 


Krzemienia, odbyło się w dniu 8 wrześnią b. r. 
przedstawienie amatorskie Związku młodzieży 
z Mielca. Odegrano wspaniałą sztuczkę „O zic- 
mig”. Były śpiewy i deklamacje, 

Tą drogą przesyłany czcigodnemu księdzu 
Janowi Deeowi, profesorowi i Patronowi z Miel- 
ga staropolskie „Bóg zapłać”. Młodzież garnie 


się do pracy i już myśli o drugiem przedstawie. | 


niu jeszcze w tym miesiącu. 
Zebrany dochód obrócono ua cele Związku. 
Sekretarz: Stanisław Ogorzarek. 


Mieiec. 

Duia 7 września b. r. odbył się w Mielcy po- 
wiatowy zjazd członków Zarządu i delegatów 
amin, wężem zaufania na powiat mielecki je- 


Skarbrikiem powiatowym S. K. L. wybrano 


zby dia poparcia tak orateizacji Str. kat-ludo= 
wego, jak i wyvorów, składali dobrowolne datki 
na ręce ks. skarbnika D. Pykosza, a wszelkie 
datki, które mają posiużyć do naprawy tak 
ciężkich stosunków w naszej ukochanej Ojczy» 
źnie, przyjntowane.kędą z wdzięcznością, 

Józeł Chruściel, przewodniczący. 


| 

| Pobiedr, pow. Wadowice. 
| Dnia 11 września b. r. odbyla się z paraźjł 
naszej pielgrzymka do Częstechowy w liezbia 
165 osób, pod przewodnietwem naszego księdza 
katechety, ks. Henryka Mroza. 

Żegnani gorącemi a rzewnemi słowy przez 
maszego księdza kanenika i pobłogosławieni na 
drogę, procesjonalnie wśród śpiewów, udaliśmy 
się na stację kolejową, gdzie nas czekały trzy 
oscbne wagony o©zobcwe. Prawie niespodziewa= 
nie, bo wczas nad ranem ujrzeliśmy Częstocha« 
wę. Jakie dziwne a błogie uczucia budzi to cue 
downe, a tak drogie sercu Polaka miejsce — 
ten tylko zrozumie i pojmie. kto się tam znaj 
dzie. Dzień cały spęd:iliśmy u stóp Matki Bożej, 
zapłakani i zamodleni, do czego tem więcej na- 
strajał nas cud, jaki miał miejsce w ostatnich 
dniach.. 

Wieczór wracaliśmy qo domu — ale jakże in- 
[ni na duchu, ci sami — i nie ci sami; na ustach 
| prawie wszystkich dało się słyszeć to jedno ży- 
czenie: Oby jeszcze raz w życiu zobaczyć Czę- 
stochowę, Uczestnik, 


| 
Mościska. 
Dnia 18 września b. r. zwołali piastowcy wiec 
w Mościskach w tak zw. cegielni. Na zgroma- 
dzeniu tem zjawił się żydopiastiowiec poseł 
Grzędzielski z garstką swych zwolenników, je- 
dnak w większości przeważali stronnicy innych 
przekonań, Gdy po uplywie czasu, kiedy wież 
już dawno miał się rozyccząć, nikt wiecu nia 
rozpoczynał, obecni zaczęli się niecierpliwić i 
żądali od obecnego p. Grzędzielskiego, ażeby, 
zdał sprawozdanie ze swej czynności, na to od- 
| powiedział p. Grzędzielski, że z powodu, iż nie» 
ma zwolenników z partji Fiasta, on, Grzędziel« 
ski. mówić nie nie będzie, » 
Wienczas odezwały się glosy, że dlatego pla- 
stowiec Grzędziciski nio chce mówić, gdyż nia 
na za sobą pałkarzy piastowskich i t. d. Mimo 
wykrzykników i wyrywań, przemówił p. Jonga 
i zażądał kategorycznie, ażeby p. Grzędzielsxzi 
głos zabrał i sprawozdanie poselskie złożył, na 
to oświazlczył p. Grzęlzielski, że przecież ogół 
i wie, że on Grzędziełski jako poseł pracował dia 
audu“ i t. d.p a przecież on, Grzędzielski, po- 
niósł wielkie ofiary. To już zebranych wypro- 
wadziło zrównowawi i zaczęto głośnie ogólnie 
protestować. Zebrani wilząc, że p. Grzędzielski 
ani myśli zdać sprawowdanie, wyrażali pogardę 


awą tak p. Grzędzielskiemu jak teź i całemu. 


| 

H 

|stronnietwu piastoweśnu. Znamiennem byk. 
igdy kilku zwolenników rezchodziło się, robili 
| wyrzuty piastoweom tutejszym, a gdy jeden z4- 
| Szał obstawać. powiedziano mu. bądź cicho, bo 
„kupił? dachówką. 

Tak skończyja się karjerą piastowca Grzęe 
dzichkiego i da P. Bóg tak w dniu 5 i 12 listo- 
(pada b. r. skończy się calą porażką dla nich 
| wszystkich. Was zaś bracia włościanie, rzemieśl- 
|niey i mieszczanie wzywamy, ażebyście karnie 
jstanęli do głosowania na liste naszego kochi- 
| nego stronnictwa katciieko-ludowego, liezba 12, 
j aeg Uczestnik, 


i aa SKósĄ AR EK 7 
; Lubień, koło Myślenic. 
| W rozmaitych strapienizch zwykł człowiek 
skarżąć się przed innymi na swą biedę, bo się 
i mu zdaje, że dozna w tem jakowejś ulgi A wiąc 
iija tuk zrobię. 

U nas, jak w górach. nowa bieda pokumała 
się ze starą i robi 8 


wywieźć nie można, bo wszędzie do góry ślizko 
ri blotno. m Sj złość brak nawozów 


kopy 
JaS [id 


godne człowieka, szanującego w sobie godność fs, E. Pykosza z Mielca. Tam też należy się sztucznych. Że też to u nas w Polsce tylu ledow= 


ludzką! J. B. 


Bachowice, pow. Oświęcim. 
W dniu 17 sierpnia b. r. ze smutkiem w seren | 


zwracać po informacje, jakoteż z datkami na 


fundusz organizacyjny P. 5. K. L. 


Dia umożliwienia informacji czienkom w dnie 
targowe, t. j. we czwartki od godz. 7 rano do 


j ców co ci sią przyjacislami i opiekunami rolnie 
ków mienią. a każda ż nich „bezera* ino G S0+ 
| bie najwięcej myśli. a dia rolnika to rzadko kió+ 


lry co dobrego zrobi Z Górnego Śląska sprowa- 


pożegaalo nasze Stowarzyszenie swego Wieepa-'12 w poludnie otwarte zostało w, Mielcu biuro |Gzić trudno. w Wadowicach Jakubowicz ceny, 


ma m m ma 


EZ 


śrubuje, zresztą to mała fabryka, w Podgórzu 
Liban też żyd jak tamten, nie wie ile ma wziąść | 
za 100 kg. superfosfatu. , 

Albo z temi szkołami co to tu kłopotu w tem 
naszem Lubniu, Na 3 szkoły (w tem jedna 3| 
klasowa) mamy aż 8 nauczycielki. Boże się poj 
żal z taką nauką. Dzieci co drugi dzień chodzą) 
do szkoły i czego się to nauczą? Rada gminna 
nchwaliia na własny koszt gminy dosrarczyć 
opału do tych szkół, żeby tylko nauka regular- 
nie mogła się cdbywać, ale licho ta przyjdzie: 
z tego wszystkiego, kiedy nauczycieli niema. 

W ostatnich dniach  pogrzebaliśmy tra; 
gieznie zmarłego Jana Klimarę, mlodzieńca do- 
brego i pracowitego, brata przewodniczącego | 
miejscowego Kola Stronnictwa katoliecko-llida- 
wego, Józefa Klimary. Ogólny żal i boleść z po- 
wodu tak rychłej Śmierci dobrego chłopca, | 
świadczyły o poważaniu, jakiem sią cieszył nie- 
boszczyk i jego rodzina. Lubniak. | 


Zaweja. 

Niezwykłą uroczystość obchodziia  parafja 
nasza w dniu 20 sierpnia b. r, mianowicie po- | 
święcenie nowycn organów. Poświęcenia doko- 
nal ks. dziekan Leja z Makowa, kazanie zaś 
wygiosił nasz proboszcz ks. Górkiewicz, pod- 
nosząc ofiarność parafjan, którzy w tak cięż- 
kich czasach zdobyli się ną tak wielkie ofiary, 
szczególniej zaś ofiarność jednego z parafjan ze 
Skawicy, który pierwszy podniósł myśl kupie- 
nia nowych organów i złożył na ten cel naj- 
wiekszą ofiarę. 

Przy tej sposobności chcemy podziękować 
naszemu ks. proboszczowi za gorliwą i owocna 
pracę w naszej parafji i za starania wszystkie 
o nasz kościół i życzymy Mu zdrowia i sii do 
dalszej, wytrwalej wśród nas pracy. 

Kiemens Dyrcz, jeden za wielu. 


Żarnówka, pow. Myślenice, 
Dnia 29 września odbyło się u nas zebranie 
pod przewodnictwem ks. Józefa Wątora z Ma- 
kowa. Zebrani oświadczyli się jednogłośnie za 
założeniem Koła Stronnictwa Katoicko-Ludo- 
wego. à 
Wybrany został Zarząd Stronnictwa Katoli- 
crko-Ludowego, do którego weszli: Antoni Bla- 
życzek, przewodniczący: Jeq Moćko, zastępca 
przewodniczącego; Ludwik Koper, sekretarz 
Franciszek Qrendarz i Michal Zajda. 
Koper Ludwik, sekretarz. 


Sitrzeszyce powiat Limanowa. 
Pragnąc dołożyć eegielkę w budowie drogiej 
Ojczyzny i zaprowadzeniu ładu i porządku 
w Polsce, przystąpiono i w naszej uroczej wio- 
sce — dawnej Kolonji niemieckiej (zw. Wachen- 
dorf) — na zebraniu poulnem w dniu 21 mają 
b. r., z inicjatywy prelegenta Jana Stacha z U- 
janowie do organizacji szczerze ludowej i kato- 
łickiej i zaicżono Koło gminne Stronnictwa 
Kat. Lud., do Etórego weszli prawie wszyscy 
poważni i światli tutejsi gospodarze (znani z go- 
spodarności i oszczędności). 

Po dokonaniu wyboru Zarządu, 
weszli gospodarze: Ferdynand Gołąb jako pre- 
zes. Stanisław Gasbacz jako zastępca, Franci- 
szek Gołąb jako sekretarz, Jan Augustyn jako 
skarbnik, oraz Piotr Zelek, Wincenty Orzeł, Nr. 
1. i Piotr Zelek, Nr, 14., jako członkowie Za- 
rządu, uchwałeniu rocznej wkładki w kwocie 
30 Mk. — jakoteż złożeniu na fundusz prasowy 
205 Mk. — uchwalono również szereg aktual- 
nych, ważnych rezolueyj, z prośbą do P.T. posłów 
kat-ludowych i innych Stronnictw ludowych, 
by pracowali wytrwale i energieznie mad zreali. 
zowaniem tychże rezolucyj o charakterze spo- 
łeczno-politycznym. 

Najważniejszą lokalną bolączką 


gospodarzy 


a 
do a 


„LUD KATOLICKI" Nr. 41 z dnia 8 Października 1922 roku. 


ZZ 


| Wa obechy sezon budowlany 


poleca wapno skaliste i do bielenia, naj- 
lepszej jakości cement 'porllandzki, da- 
ehówkę ogniotrwałą ksbit, Eternit, Wied 
po cenach przystępnych z szybką dostawą 


FIRMA HURTOWNA 


; 
| 
JAN BODUCH | 
| ŻYWIEC, Małopolska Rynek 127, 


Na wszelkie zapytzuła walaży dołączyć 
znaczek pocztowy za 20 marok. 


NIEŻWYRŁY GOŚĆ. Onegdaj odwiedził na- 
szą redakcję Dr Thomas Greenwood, prof. Uni- 
wersytetu z Londynu, specjalny korespondent 
katolickiej gazety angielskiej „Universe. 
Dr Grcenwood zainteresował się bardzo żywo 


naszą pracą, w podziw wprowadziło go zwła- 


szcza:to, że „Lud Katolicki“ utrzymuje się 
sam, bez żadnych bocznych zanomóg, jedynie 
z prennmeraty Czytelników. Również bardzo 
ciekawie wypytywai się o Stronnictwo Katoli- 
cko-Tudowe, jego program (którego jeden 
erzempiarz zabrał ze soba), widoki rozwoju 


jit. p. — Wizytę zakończył życzeniem, abyśmy 


zwyciężyli przy wyborach i stworzyli silne, 
a tak w Polsce potrzebne Katolickie Centrum. 

MIŁLICNGWKA. Fizy ostatniem losowaniu 
wygrał Nr. 849.137, sprzedany w Poznaniu. 

JAKICH SZTUCZEK WYBORCZYCH 
CHWYCILI SIĘ ŁUDOWCY W PRZEDDZIEŃ 
WYBORÓW NA ŚLASKU. Rzucanie oszczerstw 
na esoby z innych stronnietw byłą zawsze ulu- 
bioną bronią w roku ludoweów. Świadczą o tem 
i wybory śląskie, W sam przeddzień wyborów 
chcieli tam oni utrącić oszczerstwem posia Kor- 
fantego i ks. Brzuskę. O pośle Korfautym napi- 
sali, żo jest zdziercą i największym wrogiem 
ludu. O ks, Brzusce umieścili z palca wyssaną 
i zupelnie kłamiiwą wiadomość, ubliżająca wiel- 
ce jego czci kapłańskiej i te w taki sposób, że 
niewątpliwie powstydziiby się tego sposobu Osz- 
czerstwą najgorszy z szuścikowkich „pańszezo- 
rzy”. Sprawy te znajdą naturalnie dalszy swój 
ciąg przed kratkami sądowemi, Ludowcy z pe- 
wiiością się z tem liczyli. Mimo to nie wahali 
się rzucić to podłe oszezerstwo, xhy w ostatniej 
chwili, kiedy już nie ùylo sposobności do spre- 
stowania, — podkopać zautanie ludności do li- 
sty Bloku narodowego. 

OJCIEC ŚW. A UCHODŹCY W SMYRNIE, 
Z Rzymu domosza, że Ojciec św. Pius XI prze- 
słał już po raz drugi kwotę 100.000 lirów dla 
ulżenia nędzy uchodźców, zgromadzonych 
w Smyrnie, narodowości greckiej i ormiańskiej. 
nawiasem powiedziawszy schizmatyków. Roz- 
dzialerm odnośnych zapomóg zajmuje się z po- 
leceniz Papieża Arcybiskup smyrmeński, Msgr. 
Vallcga. 

WPŁYW Z WANINY. Do dnia 5 września br. 
wpłynęło daniny państwowej ogółem 68 miljar 
dów, 71 miljonów. 838 tysięcy marek. Stanowi 
to 85% rreliminowanej kwotv, 

PROJEKT PODWYŻKI TARYF KOLEJO- 
WYCH © 50 PROCENT. Gazeta Poranna“ do- 
wiaduje się, że Ministerstwo kolei projektuje. 
w związku ze wzrostem drożyzny materjarów 
kolejowych, podwyższenie taryfy kolejowej, tak 
osobowej, jak i towarowej, o 50 procent, 

OTRZYMAMY PIENIĄDZE METALOWE. 
Jak się dowiaduje AW, Ministerstwo skarbu 


KRONIKA. 


SB. T. 


pocztowego zaistniała od dnia 1 października 
bar. 

SĄDY DORAŻNE W WOJEWÓDZTWIE 
LWOWSKIM. W związku z zaszlymi w ostat- 
nich czasach wypadkami zamachów, morderstw, 
rabunków, sabofażów etc., wojewoda, lwowski 
wydał rozporządzenie, ogłaszające sądy doraźne 
dla zbrodni, przewidzianych w par. S5. Rozpo- 
iządzenie to ostrzega równocześnie, że nietylko 
bezpośredni sprawca staje się winnym zbrodnię, 
lecz każdy, który w jakikolwiek sposób ma 
współndział w zbródni. 

DOMY INWALIDÓW. Celem niesienia sku- 
teczniejszej pomocy ciężko uszkodzonym inwa- 
lidom wojennym (utrata ponad T5 prot. zdol- 
ności zarobkowej) ministerjaum pracy i opieki 
społecznej projektuje tworzenie dla tych inwa- 
lidów specjalnych domów, t. zw. domów inwa- 
lidów, w których mogiiby znaleźć pomieszczenie 
ji calkowite uurzymanie. Koszt utrzymania tych 
i inwalidów byłby pokryty z rent inwalidów 
i z sąbwencji, jakich rząd miałby na ten cel 
ndzielać, Aż do utworzenia tych domów mini- 
sterjun opieki społecznej projektujo umieszcze- 
nie tych najciężej uszkodzonych inwalidów 
w schroniskąch, które jnż istnieją. Projekt wy- 
maga jeszcze uzgodnienia z ministerjum spraw 
wojskowych ij ministerjum skarbu, 

KURS. DRAMATYCZNY. (Stopień pierwszy) 
dla Kierowników Teatrów włośc. urządza Awią- 
zek Teatrów i Chórów włośc. we "Lwowie od 
dnia 9 do 28 października b. r. Podania o przy- 
jęcie, potwierdzone przez odnośne Towarzystwo 
oświatowe, Że petent pracuje jako kierawnik 
teatru lud, wnosić należy do biura Z. T i Ch. 
wł wę Lwowie, ul. Mickiewicza 26 najnóżniej 
dnia 26 września b. r. Nanczycielstwo szkó 
powszeclnych wnosi nadla prośbę o urlep do 
Inspektoratu Szkolnego. Związek przygotowuje 
dla pewnej części kursistów pomieszczenie hez 
pościeli i ulgi aprowizacyjne. 

ŚWIATOWE ZAPASY ZŁOTA. Wedlug obli- 
czeń „Jederal Rezerve Loard” rezerwy złota 
Stanów Z,odnoczonych i innych państw wyno 
szą okolo 7,911,579.000 dolarów. W roku 194R 
rezerwy ziola tych samych państw  dosięgały 
kwoty 4.188 401.000, w obecnej chwili posiadają 
Stany Zjednoczone 40 procent rezerwy złotej 
caiego Świata, to jest 3,171,007.000 dolarów. 
Anglja rozporządza około 10 proc., za nią idzie 
Francja z 9 proc., Japonja z 8 proc, Hiszpania 
z 6 proc., Argentyna z 5 proc., Włochy zaś, Ho- 
landja i Niemcy z 3 proe. ogólnego zapasu, 

CUD W LURD. Dzienniki niedawno doniosły 
o eudownem 


uzdrowieniu,w Lonrdes panny 
Iszgenji Couillette, liczącej lat 28, mieszkanki 


Saiut-Quen. Doniesienia o powyższym wypadku 
ci i owi przyjmowali z niewiarą, aż oto teraz 
dr. Parrin wystawił w tej sprawie świadectwo 
następujące: - 
„Niżej podpisany, internista szpitala éw. 
Józefa w Paryżn, zaświadcza, że panna 
| Couillette znajdowala sie w leczeniu u dra 
Genevriera, jako chora na gruźlicę rozpa- 
| dową”. 

Dnia 21 sierpnia b. r. panna Couilltte, w chwili 
nczestniczenia w procesji z Najświętszym 3a- 
kramentem. oświadczyła nagle, że jest zdrowa. 

Następnogo dnia_poddana została badaniu 
w biurze specjalnem do stwierdzeń podobnych 
| faktów. Obserwacja była dluga i skrupulatna. 
| Wynik jej był taki, że doktorzy: Gosse, Veillon. 
| Mercier, Coulange, Bernasconi, Levie, spisali 
| protokół, stwierGzający, że panna Conilette 
i istotnie byłą beznadziejnie chqrą, że wyztlro+ 
wienie jej jest zupełne i nie może być ono przy- 
"psywane zabiegom naturalnym. A zatem grono 
„uczonych doktorów stwierdza fakt cudu. 

' NAWRÓCENIE NA ŚMIERTELNEM ŁOŻU. 


1 sierpnia b. r. pochowano w Nowym Jorku 


ple 


tutejszych jest, by Rząd nażrychlej wykonał zakupiło zagranicą pawną ilość pras. potrze- Dra Jokichi Takamine. znakomitego Japończy- 


ustawę o regulacji rzeki Łososiny z dopływami, i 

Które wyrządzają im w razie nagłego wezbra- 

nia, nieobliczalne szkody i strąty. „Dwa razy 

daje, kto zaraz daje“! l 

Prezes Koła gminnego Stronnictwa Kat. Lud. 
* Ferdynand Gołąb m. p. 
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bnych do bica majacych się ukazać pienieńzy 
metalowych. Pieniądze metalowe będą wartości 
od 5 do 100 marck. Dotychczas jeszcze nie nsta- 
leno aliażu, z którego mają być bite msialowe 
pieniądze.  *% 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ POCZT. 049 dnia 1 
października b. r. weszie w życie rozporzylze- 
nie Ministerstwa poczt i tolegrafów. na mocy 
którego zarząd poczty w każdym poszezegó!- 
nym wynadku zaginięcia polocoret przesylki. 
hez względu na rzeczywistą wartość. wypłacać 
będzie odszkodowanie w kwocie 500 marok, Do- 
tychczas edszkeđowanie to wynosiło 40 marek. 
Nowe rozporządzenie dotyczy tviko tvch prze- 
syłek, co de których odpowiedzialność zarządn 


ka, który na poiu chemii zastynął jako świato- 
wa sława przez dwa szczególnie odkrycia (adro. 
ualina i takadiastaząj; na sześć tygodni przed 
śmiercią oświadezy!, że ezuje Jukę w swem ży- 
j chr duchowem z powodn braku religii i że chce 
„wezwać kapiana tej religii, która mu jedynie 
ie przekonania przemawia. t. j. katolickiej. 
; Stało się zadość jego życzeniu. Umarł, biogosla. 
wine wiarę Świeżo y:rzyjetą. 

OBRABOWANIE KS, * PROBOSZCZA W 

| STRACQGNCE, W nocy z 19 na 20 września b. r. 
jwtarenoli nieznani bandyci z rewolwerami do 
|mieszkania ks, proboszcza Kopiasza w Stracou- 
pea i pod grozą rewolwerów ograbili go z całego 
„skromaogo mienia, Dosziaki wskazują, że spraw- 


Sr. 


8. „LUD 


ców należy szukać w szeregach międzynaro- | 
dówki, gdzie każdy ksiądz uchodzi za „pazi-; 
krzucha-bogacza” — chociaż niekiedy ten bur- 
żuj niema za co kupić koszuli. W takich skrom- 


nych warunkach żył ks. Kopiasz, a z ludem ob- | 


chodził się jak prawdziwy ojciec i'brat. Alei 
m niego byli towarzysze niczadowoleni, nawet 
jemu nie oszczędzili bandyckich napaści w pra- 
sie. Dziś bandytyzm duchowy zrodził bandycki 
czyn. 

PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA KAT. NA 
UKRAINIE. Dekretem Rady komisarzy ludo- 
wych Ukrainy sowieckiej z dnia 12 bm. ogło- 
szono majątek kościołów katolickich własno- 
ścią sowietów. Kościoły mogą być wynajęte 
na użytek parafjan, lub fabryk, młynów, TOZ- 
maitych składów, kinomatografów i t. d. 

ZAMORDOWANIE DZIERŻYŃSKIEGO. 
„Kurjer“ zamieszcza własną wiadomość z Mo- 
skwy, iż dnia 21 bm. w Moskwie został zamor- 
dowany komisarz ludowy dla spraw wewnę- 
trznych Dzierzyński. Mimo, że w ostatnich 
dniach wzmożono nadzwyczajnie ochronę nad 
jego bezpieczeństwem, sprawcy zamachu zdo- 


lali pokonać wszelkie trudności i dotarli wprost | 


do osoby Dzierzyńskiego, w chwili, gdy możli- 
wość niebezpieczeństwa była wykluczoną. 
Morderstwo to uchodzi za zapowiedź bliskiego 
upadku rządów bolszewickich. — Dzierzyński 
stał na czele osławionej czerezwyczajki i na 
tem stanowisku wsławił się okrucieństwami 
i szeregiem wyroków śmierci. Nazywano go 
ogólnie „wielkim inkwizytorem Rosji“. 

Z KRAJU SAMYCH MILJARDERÓW. Cen- 
tralny urząd do spraw podatkowych w Rosji 
przedstawił do zatwierdzenia Radzie komisarzy 
ludowych projekt podatku cd poborów urzę- 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności, 


UNIEWAŹNIAM skradzione tymczasowe za- 
świadczenie demobilizacyjne, na nazwisko — 
Bartula Wojciech, ur. 1899 w Smykowie Małym, 
pow. Dąbrowa, wystawione przez P. K. U. 

w Tarnowie. L. 411 
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Administracya „ Łudu Katolickiego“ 
wysyła za poprzedniem nadesłaniem 


290 mk. I 50 mk. za porto. 


POM ROLNICZY 


lastęystwo  Praściejowskiej Fabryki Maszyn Rolniczych 


Fe WECEŁY ELERILEEGGOB 
NOWY SĄCZ — mi. Hofimanowej L. 1. 


naprzeciw sąda 


poleca: Kieraty kryte 1i 2 konne Wicnterlego Z, I 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 

kach przewozowych, słynne | M. R. 18: Wichterle- 
go. Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przys- 
tawki uniwersalne. — Kompletne garnitury mło- 
carniane z pasami skórzanemi Wicheriego, — Młynki 
do czyszczenia zboża kraiowe. Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe, 


UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


feretromy, stacje drogi krzyżowej, oraz wszelkie 
odnowienia i przeróbki, wykonuje stylowo najtaniej, 
znaną firma rzeżbiarsko pozłotnicza 


STANISŁAWA BRUDNEGO © 


w TARNOWIE, NOWY Świat. 
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KATOLICKI“ Nr. 41 


| Pszenica 34500 Mk: 


dniczych państwowych. partyjny Gli „I zwiążców | 
narodowych, oraz oficjalistów prywatnych. 
Osoby, które otrzymują po 400 miljonów pensji 
miesięcznej, są wolne od podatku. Od Hi 
wyższych, podatek postępuje. a więc od pół 
miljarda wynosi 8 miłjonów, od 600 | milionów | 
18. od półtora miljarda płacić się będzie 488 | 
| milionów. | 

ARCYBISKUP CHARKOWSKI SKAZANY 
NĄ BANICJĘ, Trybunat rewolucyjny w Char- 
kowie skazał arcybiskupa charkowskiego Na- 
taniela, starca TÓ-letniego, na 3 lata więzienia 
za. ukrycie przed rekwizycją kilku ikon. Karę 
więzienia zamieniono mu na banicję bez prawa 
| powrotu na Ukraine. 

ŚNIEGI. Z Genewy donoszą, że 'w Szwajcarji 
centralnej spadły śniegi w górach, które pokry- 
te są warstwą śniegu grubości 30 cm. 


. 


| Giełda pieniężna 
z dn. £'b. m. 


Dolary amer. 8925 Mk, dolary kanad. 8.800 
pp franki szwaje. 1650 Mk, franki francuskie | 
65 Mk, liry 369 Mk, korony szwedzkie 2277 j 
ri korony duńskie 1795 Mk. korony czeskie 
272 Mk, korony węgierskie 3 Mk 25 fen, ko- 
rony niem. austr. 11 fen., marka niem. 5 Mk. 


Giełda zbożowa. 


żyto kongresowe 118 
funtów wagi ogan 18.800 Mk; żyto 


z dnia $ Października s roku. 


poznańskie 180-—120 funtów wagi holender- 
skiej 19.000 Mk. 


Z TARGU KRAKOWSKIEGO. 


Płacono za jeden centnar metryczny żywej 
wagi: buhaje od 24.000—61.500 Mk, woły od 
44.500—65.500 Mi. krowy od 28.000-—63.000 
Mk, jałownik od 34.0600—62.500 Mk, cielęta 
od  60.000—100.000 Mk,  nierogaciznę od 
100.600—187.000 Mk. 


SKŁADKI. 


NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY ` złożyli: 
Ks. Jan Wcisto 20.000 Mk; Ks. Józef Dyba 
2.000 Mk; Ks. Teodor Worek 5.000 Mk; Ks, Szy- 
mon Sidowicz 3.000 Mk; Ks. Józef Bardel 6.009 
Mk; Flisak Ludwik 100 Mk; Ks. Józef Nowak 
19.000 Mk; Wojciech Szpala, Tyczyn, 500 Mk. 

NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: N. N. za 
Samocie 1.000 Mk; Karolina A. 500 Mk; 
Juszczyk Wojciech 500 Mk; Ks. Marjan Luzar 
460 Mk; Piekarski Piotr 1. 000 Mk; Ks. Wojciech 
Bartosik 1.000 Mk: Ks. Jan Kozak 250 Mk: Fli- 
sok Ludwik 100 Mk; Ks. Bienias 2.500 Mk, 


Humor i satyra. 
NASZE DZIECI. 


— Mamo, co to jest anarchista? 
— To taki człowiek, który chce według. 


siebie rządzić i każdemu wszystko odebrać... 
— Aha. to tak, jak mama od tatusia? 
= ari nag 


— | Baczyński: 


Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśłi w jesieni zasiłą rolnicy swojąglebe 
Nawozem roślinnym, } 
zawierającym około 60% soli potasowej i soli sz 
chilijskiej (jest to zgęszczona masa, podobna 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 
tłustą i orzeźwiającą. 
Za 1 kilo 100 Marek. 
Na morg, dobrze zasilony. potrzeba 10 kilo. | 
Wysyłka odwrotna w skrzyniach około 80 kg. 
Laporatorjum chemiczne 
B. Pawulski — Sambor, Małopolska. 


= WAŻNE DLA I PP. ROLNIKÓW! 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH, 
wielkie dzieło O. Grozesa, artystycznie wyko- 
nane, z kolorowymi obrazami (3228 cm., 4/3 
kg. wagi), bez opakowania, w ozdobnej opra- 
wie cena 16500 Mk. — Ks. C. Fouard: 
Żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa, 2 tomy, 


il., 6.000 Mk. — Ks. Hatler: Chleb du- 
chowy, 8 tomów, 10.000 Mk. — Ks. Reji- 
ners: Chleb Żywota, 8 tomów, SAY Mk. — 


Dzteje Polski, 2 duże tomy. 
12.300 Mk. — Chłędowski: Rzym. wielki 
format, 18.900 Mk. — Wyżej podane książki 
są illusirowane w bardzo pięknej, oprawie i ka- 
żda z nich zajmuje 32X28 em. i 4—-8 kg. wa- 
gi bez opakowania. — Wszelkie śpiewniki A 
ścielne i narodowe, słowniki i samouczki wszel 
kich jez yków, wielkie i małe mapy Polski, 
potrety i t. p. do nabycia. Katalog książek | 
za darmo wysyła Księgarnia Jana Mackowa, 
Rożniatów (Malopolska). 
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~- ROLNICZY — 
Kraków, ul. Długa -3, tel. L. 1323 


Generalna reprezenteeja fabryki maszyn 
“rolniczy ch 


TRZEBINIA T. A. 


poleca’ 
sieczkarnie. mołcarnie, wialnie, nrzystawki, 
kiaraty, oraz wszelkie inne maszyny 
rolnicze. — Sprzedaż wszelkich na- 
wozów sztucznych. 
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ZGUBIONY dokument RSA AE 1902 
unieważniam. Józef Poticzko, z Olszanicy ad 
L. 410. 


Lisko. 


NA CHWAŁE BOŻĄ i 


Modlitewnik dla miodrieży. Wydanie drugic Ż 
str. 256, w ładnej oprawie 700 Mk 


MODLITEWNIK PARAFIALNY 3 


512, opr. E00 i 600 Mie 


CHWAŁCIE PANA 


(śpiewnik hez nut) str. 354, opr. 5860 i 750 Mk 
Przesyłka pocztowa 80 Mk. Przy zamówie- 
niach ponad 10 egzempl. dajemy 20%0 opustu. 


Wysyła: 
Bibljoteka Religijna 
Lwów, Plac Kapitalny I. 7. 


sir. 
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MMO OCTEM 


Przedsiębiorstwo celektrotechniezna 


DRORISŁAW OPALIŃSKI 


KRAKÓW — Kleparz ul. Krzywa L. 5. 


poleca się do wykonania każdego rozmiaru. 


instalacji elektrycznych 


oświetlenia, motarów, telefonów, sygnalizacji it. p. 

oraz komnletnych elektrowni dla miasteczek 
dworów, fabryk, pałaców, hoteli, will, i t. p 
Naprawa i nawijanie przepalonych motorów, motorów, 


|| Nawozy zy sztuczne | 


prawdziwą tomasynę marki „Gwiazda“, 

Żużłe Martina, superiosfat i inne nawnzy 

sztuczne — dostarcza wagonowo szybko 
l 


firma hurtowna 


JAN BUDUCH 


ŻYWIEC, Małopolska Rynek L. 127. 


Ka wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek pocziówy za 50 marek, 


o 


Wydawca : Sp 


ółka wydawnicza „Lud katolicki: Stow. ZANEJĘ 


Czcionkami uzakarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka, 


